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W m o c  r e z o l u c j i  W. T r y b u n p łp  M . W  
K r a k o w a  d . 2 7  K w ie tn ia  r, b . N . t6 z ń  ru ­
c h o m o ś c i p o  n iegdy Jan ie  M a y  p o z o s ta łe , o -  
ra z  k s ią ż k i w  r ó ż n y ch  ol iek tach  ję z y k a c h ,  
n a rzę d z ia  d ru k a rsk ie  i z e ć e r n i, w  dniu  9 m a­
j a  i r , 'b .  i n astępn ych  p r z e z  p u b licz n ą  łicy ta - 
c y ą  w  dom u  w  u licy  F lo i yań sk iey  N ? 548 W 
g o d z in a c h  zw y k ły ch  za g o t o w ą  sreb rn ą  m o ­
netę sp rzed a w a n e  b ęd ą

Krakće 'ź' kwietnia 1832 rs.
O lea rski  N o t 1 Pub] :
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P O L S K A
W arszawa 26  Kwietnia.

O b w ie s c z e n ie  !w K r ó l e s t w i e  P o ls k ie j t .  
( id y  w o js k ; ,  J e g o  C e sa rsk ie y  M ośc.i w e -  

•szlj d o  k ró les tw a  P o ls k ie g o , n a c z tln je  k o m -  
in e n d e ru ją cy , m ó y  p o p rze d n ik , s. p jen era ł 
le la  m a r ^ a łe k  hr. D j b Ę Z a b ą łk a ń sk i ty w y ­
d a n e j proklrin iaeyi o b w ie ś c ił :—  * Z e  s p o k o j ni 
m ie sz k a ń cy  k r ó le s t w a , k tó r z y  rossyan  p r z y j­
m ą  ja k  p r z y ja c ió ł  i b ia c i ,  z u a v ją  w w o y s k ó -  
Wych w za je i ie  u cz u c ia , i d o św ia d czą  ' sk u ­
tk ó w  z  o b o p o ln e y  j iz y ja ź n i; g b y b y  je d n a k  o -  
k ó iie z n o śc i yy in aga ły , aby  v  o j s ka p rze z  m ie - 
s ż k a ń có w , ży w ion en n  b j ł y ,  a łb o li t e ż ,  g d y b y

k o n ie cz n o ść  p rzym u siła  zb ie ra ć  r e k w iz y c y ą , 
w  takim  ra z ie  w y d a n e  b ę d ą  m ie sz k a ń co m  k ró  
le stw a  d r u k o w a n e  k w ity , k tó r e  w kassf eh 
kitjlestv>ą p o ls k ie g o  na ra ch u n ek  p o d a tk ó w  
za  g o to w iz n ę  p rzy ję te  z o s ta n ą ..

P o  p ew n ym  p r z e c ią g u  cza su  in tendentura  
arm ii o d b ie ra ła  i  o d b ie ra  d otąd  ud m ie sz k a ń ­
ców ' k ró les tw a  p r o śb y  i  k w ity  t r o ja k ie g o  r o ­
d z a ju ;

1. P r o ś b y , przy  k tó r y ch  d o łą c z o n e  są  k w ity  
d ru k o w a n e , a lb o  ch o ć  i p isane, le c z  w fo rm ie  le -  
g a ln e y , z  dosta teczn e in  w y sz cz e g ó ln ie n ie m  iv 
m ia r z e , lu b  w a d ze  w s z y s tk ie g o , co  p rze z  w o y ­
s k o  w z ję te m  zosta ło .

2c P r o śb y , p r z y  k tóry ch  d o łą c z o n e  s ą  k w i­
ty w o y s k o w y ę b  na w ybrane  p r z e z  w o y s k a  p i o -  
du k ta , v  sum m ie  o g ó ln e y , b e z  w y ra ż e n i?  m ia­
r y  lu b  w a g i ,  n iem n iey  na s k o s z o n e  lu b  w y ­
dep tan e p o la , z  w yk azan iem  Ich  o b s z e rn o śc i, 
p r z e z  d op isa n ie  d z ie s ię c in , lu b  m o r g ó w  a lbo  
też  p r z e z  i lo ś ć  z b o ż a  na z a s ie w  u ży teg o .

5 . P r o śb y , d o  k tó ry ch  s ą  d o łą c z o n e  sam e 
ty lk o  o b ra ch ow a n ia  strat r ó ż n e g o  roi z n ju , 
k tó r e  to obracłu>w ahia, c z ę ś c ią  są  p o św ia d - 
c z o n ę  p r z e z  m ie y sco w e  w ła d z e  c y w iln e ,  
c z ę ś c ią  n ie p ó św ia d cz o n e  neż ża d n ych  w s z a k ­
ż e  d o w o d o w  z e  stron y  w ład zy  w o y s k o -  
w e y  ro ssy jsk ie y .

P rośb y  ta k o w e  in ten den tu ra  a rm ii z w r a -  
ea ła  i zw ra ca  p o d a ją c y m , ż  nap isem  od  r ę -
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ki, że wciągnione zostały w oddzielną xięgę 
i powinny bydź w swoim czasie przedstawio­
ne władzy, która ustanowiona będzie <łv ręh 
rozpoznania.

Celem ostatecznego przeyrzema kwitów i 
zaspokojenia mieszkańców królestwa na1 za­
sadzie niżey wyrażonych przepisów, ustano ■ 
wioną zostaje w Warszawie ptzy intei.Jen- 
turze oddzielna kommissya pod głównym za­
rządem'pełniącego obowiązki jenerał inten­
denta armii; składająca się z prezydującego 
i członków, dwóch z rossyjskiey i jednego z 
polśkiey strony.

W skntek czego postanowione zostały i 
dla należnego do kogo należy wykonania, 
podają się do wiadomości publięzney nastę­
pujące przepisy: “ ^

a) Na prośby powyżey ad 1 i 2 wymie­
nione, do których dołączone są kwity przez 
wojskowych rossyjskich wydane/ wynagro­
dzenie uskutecznionem będzie przez wydanie 
mieszkańcom drukowanych świadectw, pod­
pisami jenerał intendenta armii i ,wszystkich 
członków kommissy opatrzonych. Świadectwa 
te, mające wartość aptowey monety, przyj­
mowane będą przez wszystkie kassy króle­
stwa'polskiego na rachunek podatko wi Mie-' 
szkańpy królestwa mocni są nadto świade­
ctwa' te wzajemnie cedować; na ten cel o- 
ne wydane będą bez wymienienia nazwiska 
osoby, która je od kammissyb otrzyma. Ze 
jednak przytrafić się m oże ,  iż wysokość  sum­
my, “ którą kommissya w wynadgrodzeniu 
przyzna, . przewyższać będzie wysokość ro­
cznego podatku przez właściciela do skarbu 
wnieść się mającego, przeto dla latwiejsze-
fo z kassami obrachunku, «wiadectwa te' wy- 

ane będą na kwoty cząstkowe i nie wyższe 
nad sto złotych każde.' f‘.......

b) Ustanowiona keinmissya rozpoznając 
złożone przez mieszkańców królestwa- kwity 
od władz wojskowych wydahe na te , ‘ letnie 
do wynagrodzenia kwalifikują się, wydaje 
świadectwa i wprost d o  kommissj j \ v  woje­
wódzkich przy krótkich wykazach odsyła, 
przyczem każdy raz zawiadomia rząd króle­
stwa polskiego dla kogo i na jaką summę 
świadectwa wydane zostały. Koinmissje wo­
jewódzkie, po odebraniu takowych świadectw, 
odsyłają je osobom, dia których były wyda­
ne, i odebrawszy od każdej kwit na doręcz .̂ 
ne świadectwo, przesyłają takowy rzeczuney 
kommissyi. Kwity, na łftófe wynagrodzenie 
nie będzie przyznanem, zwrócone zostana po­
dającym, z dołąezeniepi przyczyn, ,dla których 
to nastąpiło.

c) Wszelkie kassy, mając sobie przcdsta- 
wionemi te świadectwa w zaliczeniu na ra­
chunek podatku, obowiązane-- są przyjmować 
je bez odwłoki, i zrobiwszy w oddzielney 
xiędze adnotacją od kogo są podane, natych­
miast je kasscWać, przekreślając, na popi zecz 
atramentem. Ula zapobieżenia zaś fałszowa­
niu świadectw, mają b.yfjź takowe przy odbie­
raniu w kassach ściśle oglądane i porójvny-

wane ze wzorami, które od ustanowioney przy 
intendenturze kommissyi; przez kommissyo 
wojewódzkie do każdey kassy przesyłano 
będą

d.J Ną. artykuły potrzeb przez woyska 
wziętych. Które w kwitach w mierze lub wa- 
_dze będą oznaczone, przeznaczyłem ceny wy- 
| mienione w dołączającym się przy niniey- 
szem wykazie; podług jakich zaś cen przy- 
znanein będzie wyi.ag.odzenie mieszkańcom 
za pola skoszone, lub wydeptane, uraz za ar­
tykuły żywności i furażu, które w kwitach 
nie są wymienione w mierze lub/wadze, lecz 
ogólnie, jak n.p.bydła sztuk, zboża lub owsa 
kop, siana fur, nastąpi oddzielne rozporzą­
dzenie, o ile można naybardziey zastosowa­
ne do ceu w wykazie oznaczonych, i w ża­
dnym względzie tychże nieprzewyższające.— 
Postanowienie to w swoim cza&ie podane bę- 
dzie^do publiczi.ey i\viadt)inośc1.

ej Termin przetluzyjr-y na podawanie 
kwitów do kommissyi, przeznaczony zostaje 
na dzień JJL lipca r. b. Ci zatem mieszkań­
cy, którzy posiadają kwity przez woyska ros- 
teyjskie’ Wydane, winni są przesłać je bez od­
włoki.pizy podaniach do kommissyi, a to tern 
pewniej, że nadesłane po terminie preklu- 
zyjnyrn, zwrócone będą podającym bez skn-
Y( 1 V u  ̂ SV»- i  7  , |

f). Co się-tycze próśb ad 3, do- -których 
nie ssj dołączone kwitj on wojskowych ros- 
sy jśk ich , le cz  którym  słtiżą za . zasadę tylko 
zeznania podających 6 stratacłfjjTzeż Wet? jfe 
niesionych, a częścią świadectw t mieysco- 
wych \vf idz cywilnych, wynagrodzenie w sku­
tku takowych teraz pizeznaczonem nie jest, 
z powodu, że zaspokojenie próśb kwitami 
niepopartyeh, Jecyzyą naczelnie kommende- 
rującychj przy wstąpieniu Woysk rossyjskich 
do krófestwa poLkiego jak menmiey' w Cią­
gu kampanii, uzńaneni nie j&ostalo. " ' -ii’

W  taki sposób przez powyższe przepisy, 
z jednej strony zapewnionym .-ostaje ijcljue 
i prawne zaspokojenie tych, którzy posiąda- 
ją formajnfc kvvitv od , w oysk rossyjskiclj; z 
drugiey strony, ci, którzy kwitów takowych 
nie posiadają, będą wiedzieli,, że wynagro­
dzenie za roszczone prze,z-, nich pretensye na­
stąpić nie może.

Warszawa dnia 14 Marca 1832 roku.’ 
(podpisano) Naczelnie-- kommenderujący 
.czynną armiją, Jenerał - Gubernator 
Królestwa 1‘plskiego, Xiążę Warsza­
wski, Hrabia PaakótUńcz - JŚrjjwanskU

Wykaz ym, podług kfóćjcb JO. Niążę 
Jegoitlóśę Jenerał - Feldmarszałek Naczelni® 
koiiioiidertijąęy, czynną ariuiją, polecił zasp0'  
koić noleij roścl ż kwitów przez woyska ros- 
syskić wydawanych poęliodzące, przez Wy­
danie drukowanych śvt'jadectw'."I . 0 ' ■' ■*! , iMOb . ł i •Za ezetwert juąki lub haszy w polskich pi­

lotach kassowych,, Zt: 21 gr: 1 >v 
L assygnatach rosśj iąkićjł rubl, 1* kopt- 

Śd/1 a jek^l.



Ja. cssetw w t, jęczm ieniu  w poL : b i l : k « s : 
zł: 16 grą 29, w  a " :  roś .rub': 9  k . 41^ 

_Za. czet w er ̂  ojvsa w p o i : 'b i l i  Kas: z ł :  11 
g r :  22, w ass: rps: rub': .6 .k o p . 15. ' 

fin cetnar siana -W p o i:  t l i ;  k as : z ł :  2.
g . ’ : 2 7 4 i w  ass, ros : iu tf: 1 k o p : 61| 

Ż a  pud siana w  p o ii b il: -ias; zł*.' 1 gr. ? ,  
w  ass ; r o s ; L p i j e k  :64|. aa™ ^  * A  

Z a  pud słon.y w  p o i :  b il:1 k a s : g r :  10| , 
W ass. r o s : k op ijek  20.

Za pud mięsa w poi: bil: kas;., zł: 8, w 
' asśi ross: rub: 4 kop: 44.

Za wiadro wódki w poi: bil: tras: z l: 9. 
w aSs: rośs: rubb 4 kup. 59.1. ’ ‘ '

(podp.) Jenerał-Adiutant
Xiążc 'lor czaku wi-out ul d’ .; <Dz <, ,-i -i:-i.il -~-t u h  ■oś- . /b j/r.tą

■» .i7.1 et .;:a,i'w

C j t ó c  i l i c u r ? c t J 0 5 n a .
f '1 n >Y. 'ino

boą tlili u pidal
V ilu

A .N  G L 1 A
l o n d y s  17 Kwietni i.

-ijf.

Xięże Wellington ztobil prot ŝtacyą prze­
ciw drugiemu laniu bila reformy; do tey 
protestacyi przystąpiło iuż 74 parów na czele 
których sąsiążęta Kun.berląnd i Gł.ouęestęr, 

Wczorąysya gazeta Times donosi, ii ra* 
tyfikącye traktatu,..belgiysl îego;:\y.czoray wie­
czorem lub dziś zostaną wymienione. Baron 
Bnlow' otrzymał w tey mierze- rozkaz od 
dworu swego, i,jak już urzędowni« w gieł­
dzie paryzkiey ogłoszono); baron W,ę§sen- 
Jierg ma podobne iiisirukć>ye, a pełnomocnik 
rossytski oczekuje ich c o ’chwiła. u •}•,

>v A.
-STA  -*»•<•> pt pttrGt
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»R ok  1832. je s t  postrachem  dla w ię ln ! 
,N ie  jed en , co lubit popisyw ać się z nieustra­
szon ą  odw agą w tenczas, gdy n iebezp ieczeń ­
stwo w idział bardzo daleko, zaw sze gotow y  
do u cie czk i, gdyby g o  tylko wiatr, za lecia ł 
m ający zapach saletiznnyp—. nie jed en  co 
w szedłszy m.i.ędzy w iększych  od siebie tclio- 
ysfow, g roz ił się .pól ś wiatą .zaw ojow ać;— sło ­
w em  nie jed en  w ielk i w tęą czas, k ie d j i 
„ o c z k a  im p łocie  iuoze się m ieć za- coś w a- 
żn ego ,—  dziśł;. kiedy ani ucieczka , ani prze­
wracanie p łaszczyka na w szystkie s tron y ,—  
k ied y  ani g łębok a  piwnica ani płytka w ym o- 
iyiIOŚć, nic n ieząaćzą,... Do komety nie p0 
ziem i} ile nad ziem ią zw ykły  odbyw ać sw e 
chropowate ; rzech adzk i,—  nie jeden  m ów ię 
porządne dziś odbyw a Medylacye^ co będzie 
rob ił z całą  sw o ją  odW agą, jnk tu og o n  k o ­
mety roktf 1832go zawadzi się o pewną 
*zęśc kuli zieinskiey, i sprzątnie w oka m gnie­

niu parę . m ilion ów  m ęd rców  > g łu p ców ,—  
bogaczy i ż e b ra k ó w ,— cnotliw ych  i ło trów ;—  
m ężnych, . śm iałków  będących  po w szystkie 
czasy niezgrabną kópija, odw agi;—  słow eiu  
praw dziw ie zacnych lu dzi i farbow an ych  li­
so w i... W  zw yczaynytn trybie rzeczy, łudź? 
k ich , dosyć by ło  d la ' n ie je d n e g o ',. co  na obu  
ram ionach płaszcz n os i,— m ieć zaw sze w  p o ­
gotow iu  kapelusz do u k łon ów ; —  otwarte' 
u ch o do przyjm ow ania zarzutów  i skarg, 
guyby nawet dziesięciu  stronnictw , jednych  
na przeciw  drugim ,—• język p u szczon y  na 
w ieczystą  dzierżaw ę, p od łośc i i pochlebstw u, 
uśm iech przyś A'iadcz:ijący*ikażdemu k to  p ier- 

' w szy  będzie jpipT szczęście  z nim s ię . spo* 
tLęać;— , le«io ja k ż e  się teraz ly y w .iie  stra- 
szo,ey k om ecie , która się nie zaa oa m u zy d jj 
a przeto g łuch a  na w szelk ie bąssuwania tego 
ś l e p e g o  w irtuoza,—  g o to w a . zdusić g o  W  

cli w ili , tv k tórey  z pełną k ieszeą ją  w yżebra? 
nych, dla siebie g ło só w , pospieszy do świtę- 
ty ni nagrody

*A le  óchlod-mycie Ze stra ch u , w y nawet, 
cv  nieraz ju ż  byliście postrachem  sąm ąy,cnp- 
ty—  i wy, co .um ieraliście z trw ogi ,na sarno 
jb y  w spom nienie —  R ok  1832. n.ie> jęs.t tak j e ­
szcze g roźn y ,—  nic: wam s ię  ? łegp  niesta- 
n ić—  zadrzy jcie  znow u  d<j :góry  sp.upzczone 
w asze nosy—  kom eta w  praw dzie pąstąoi,—  
ale się o żaden  jeszcze  w  tym roku  nie z r -  
w adzi.* !. i ‘..i

T a k ą  napisali1 przedm ow ę (Rp.dąkcya j e ­
dnego z dzienn ików  tegoczęiiłjyijh .dń; pę.mie- 
m ienion ego artykułu, który do słow nie  um ie­
szczam y. .,.v •££,:

“ “
Skrzydła ch yżego  czasu, przeniosły na* 

nakeniec io  przysionka pełn ego  j&jąyyisk 
n ieb iesk ich  roku  18321*1

Niew ierny cc ziem ia dla na? ob iecu je , 
ale rok  ten, je s t . naJzwyczaynifr, obfitem  dla 
astronom ów  żniw em ;—  niebo .przedstaw i nam 
w ie lk ą  liczb ę  swych, fen om en ów , którę jed n e  
p o  drugich , przeydą w  różnych  od leg łych  
epok ach ! P e w ie p , u czon y opisał je  porząd ­
k iem  w  dzienniku genevveńskiii. —  Jest coś 
pyaw dziw ie znaj estatycznego ry w idow ni 
gw iazd  i ruchu tysiącznych św iatów , obra.- 
ca jących  się w n ięzniierzoi.ey pi:z.estrzeni, 
je s t  coś szczytnego i . u skaku jącego uszą 
flow anie -w tryuinfie g ie iyu szu  lu d żk iego , 
J^tóry potrafił .wyrachow ać ich  'iczb ę  t ssniie- 
rzy ę  roz leg łość  ich drogi.-—- Oprsauje w ięc 
takow ych Vudó>v, n iem oże -dją ijik ogo  bydź 
obojetnein . fitr-||:. ’  I.V sSoill /V

P ierw sze z jaw isk o  n ieb iesk ie ,, ,widziane 
ju ż  \y r. 1832 była w iadom a ijkliltfłaęyąAiyle- 
:barana. N azyw am y ok k u lta cy ą ,.cza s  p rzez 
p rzeciąg  k tórego  gw iazda  albo planetu 'l-kry- 
ta jesi przed naSzyut, wzrGkiąą},, za ćm io­
na x ięźycem ć■albo inną ja k ą  p11‘ n-etą, b )k - 
kultacya Aldebarana , w idzianą była we F ran - 

neySf óingli i S zw aycaryi; nastąpiła ,d . 10 lu ­
tego o g o d z . 4 i  minut 33 z w ieczora  nad P a ­
ryżem , a o godz. 5. minut 2. sekund 50 nad 
Gene\vą.,,;ł>»>-4i:Ji >

-, u A iuŁufi'



D ru g u y t* daieku >tażnieySŁe»i zjaw iskiem  , 
je st p ize iye i* ; M e rk u re g j przez tarczę słoną 
Cftftri F en om en  ten , w ydarzający się zawsze 
w m iesią ca  m aju lub listopadzie , "a którego 
uw ażan ie je s t  nadęr w ie lk ie j w a g i, n iepó- 
lta za l Stę ja z  od rpku  1822. B lisk i o- 
n ego  p ow rót, m ający b jd ż  widzialnym  .w ca- 
łc v  E u ro p ie , w ydarzy się 5 maja; i (iw ać 
bęitófc 6. g o d z in - i .45. minut nad G enew ą

-\ad: Krakowem, środek Merkurego, w cho- 
dżi na tarczę słoneczną o godzinie 10 minut 
23 sekund 49 przed południem, a schodzi u 
gudz. 5 minut 12 sekui.d 14- .(.*.)

Nakómec .ik 29 września, nastąpi zniknie- 
wie Pierścienia Sa/urnowego. Planeta Sa­
turna, jest naywiększą ze wszystkich planet, 
ilokola jey, prócz 0iedmiu krążącjch gwiazdy 
znayduje śię wstęga bardzo szeroka, okołu
40,000 iilil żaymująca przestrzeni , zwana pier­
ścieniem saturhowjm, a której istotney \Vla. 
sności, dotąd jeszcze astronontowu niedocie- 
Jklii" Fenomen ć.iikania tego pierścienia , od­
nawiający się blisko co 15 lat, wydarzał się 
już! whłtaeh 1789, 1803 i 1818 i wznowi się* 
na przyszłość, w latadi 1848, 1802, 1878 i 
f. d. ■— 'Wroku 1789 pierścień zniknął dwa 
razy. Pierwsze zniknlenie nastąpiło 5 maja, 
ff zjawienie się na powrót, 24 sierpnia; — 
drugie: zrukr.ieiiłe było 15 października 1789 
a pokazanie się na powrót 30 stycznia 1790.

Praeydżłtty .teraz do — Pierwsza
klórń’ 'się mt. pokazać tego roku jest znana 
pod imieniem komety Ehtdego, .ttórey wła­
ściwym peryodem jest przeciąg czasu około 
1212 dni. — Dnia 3 maja (to jest dziśj znay- 
cjo\i aćsię będzde na naywiększym punkcie 
zbliżenia dó Słońca, (per'ikelie)\ odległość jey 
od tey planety, wynosić będzie 11,868,000 
jiuł.' Dnia 24, czerwca, kometa poiriieńiona, 
żnaydv>Wae> się będzie na okręgu najbardziej 
zbliżonym od ZieiHi; odległość która nas 'od 
Ów czas od niey oddz.ełać będzie,.'wynosić 
tylko iflft 9,359,500 mil.

Druga kotneta z trwogą oczekiwana tego 
roku, znaną jest pod imieniem komety Biela.— 
Właściwy jey peryod, stanowi przeciąg dni 
2445. Ta to gwiazda, narobiła tyle próżnych 
ppstracnór, przezdomniemywanie starcia się jey 
zkula ziemską,domniemywanie oświecone może 
p imiętmkieii* doktora Ołbers.— Starcie 
się Konidty i kiilą ziemską, należy wpraw­
dzie do przypadków wydarzyć się mogących; 
lecz jeśli dopuścimy, że na drogę ziemskiey 
planety może wniyść kometa mająca rozcią­
głość naszey kuli , zachodzi nawzajem podo- 
bienstwń'(probnbilitusJAwóch tysięcy trzech- 
set piędziesięcin i jeden iimijofćBw, przeciw 
jfdneKrutr iu mierzenie o sieti- tych dwóch 
ciał, ńiełiastąpi. a tak sądzimy, że ta rachu­
ba, powinna aż1 nadto zaspokoić uinj sły bo- 
jażliwe, — Zresztą ścisłe wyrachowanie daje 
ńam jasno widzieć, że. kometa zajmująca 
naszą" uwagę, pizejdzie 27 listopada przez
**~ ; ' 1 1    — r

O  Podług -wyrachowania -w Kalendarzu Krako­
wskim Rudoiiżi Kocka..— P. K.

słVoy hf l ybl i ub%yod do slunua j  w odle­
głości pouiienjófięy planety, nłi 30,291,00f0 
mil;<T- dnia 7 października kometą, żnaydo- 
włfc się będzie w naybliższey odlęgjości od 
ziejn., a la wynosić ina na tenćzas 18)526,500 
mil- — Zaiste ze wszystkich komet wiado­
mych, wjrncnowapjęhi iiaybMsziin, bylj od 
naszey kub ,. wujzianć vv b.tach 1680, 1684 
- 4826. — 'NaypiCi wszą któi;a nas z najbliż­
sza odwiedziła, odległą tylko była na .160,806 
mil; — odłegłośc takowią nie jest nawet pod- 
w-oyną odległością ziemi o.d xiężyca, — a 
przecież nąymiiieyśzega niezrządlitą jysirzą- 
snieuia na jcuji gąifBĆy.

Wielkiem przeto jest podobieństwem do 
prawdy, że dwie komety o których tu inó- 
wierny, to jest Eńkifego f Biela, które nazy­
wają także kometami teleskopowemi, dla te­
go, żę golem okiem dośtrzedz rch niepodobna;
Erzeydą niepostrzeżone od osób, które nie- 

ędą miały pod ręką lunety astroncmiczney. 
Lecz niech się pocieszają i cierpliwości nie- 
trarą. 1

tłok 1835 przywróci naui wielką kometę 
Dalleya, którey Ltotuym peryode.n j’est27,997 
dni.—• Gwiazda ta, która już da wam się wi­
dzieć mieszkańcom kuli ziemskiey z całym 
swoim inujestatyczneiń blaskiem w latach 
145b, 1531,' 1607. 1 /8 2  i 1759, niebędzie za­
pewne mniey piękną i w roka 1835. Wi­
dzialną otiń będzie w całey Europie, przej­
ście ji y w największym punkcie zbliżenia, 
nastąpi około 7 listopada, i nieco naprzód, 
ró.wnie wciągu całego następnego miesiąca, 
świetność jey najokazalszą i promienie nay- 
'•ozciągleysze będą. Kometa ta która już 
nieraz rZuciła póstrach na nieoświecone lu­
dy, w bliskim swoim powrocie, daleko pię­
kniejszą i znakomit-.zą będzie, od komety 
wid-zi.iney w roku 1811. którą zapewne ka­
żdy ina jeszcze dotąd w pamięci.

Zyczi nty wiąC życia i zdrowia wszystkim 
miłośnikom korni t,ążeby mogli doczekać się pię- 
kney komety Halleya, naypiąknieyszej ze 
wszystkich karnet.—

D O N I E S I E C I E  I R Y W A T N E .
Syndyk inassy upadfey ś.p. Jozefa Kolun- byfeg;o 

kupca i obywatela M, Krakowa, wzywa WiUysikich 
wierzycieli abli^owych teyze massy, stosownie do v 
przepisu art: 126. rozt(z: X  księgi III. kod: handlo­
wego, a mianowicie; Ur: Antoniego SżaweJ&kiego, ŁJr: 
Walentego Ostaszewskiego, X . Kanonika Trzcińskie­
go, Ur: OwsiriskicH nialztink«»\v, (Jr: iSzymona Maka- 
rowięza, -Ur; Ewę Stradomsk*^, Ur; ■ Karczyńskicgn by­
łego . p.rofessora , Ur: Honę Hilską W . Stanisława 
Szembeka, IJr: Zawadzkiego z i Szczupaków a; ażeby ś*? 
w dniu 4ty.ni mieniąca Czerwca r. b . o g »dzin'e 2g*t’y 
zaludnia \V domu pód li. 19. przy głównym Rynko 
lit. w Krakowie stojącym, do liaiulln pu.tlpisau«sgu' 
inftdzić iłieiiłuieszkali, celem powzięcia wiadonMłsF* O" 
stanie massj, z klurego Syndycy w obevcnoścć Sędziego 
komnHssar/a zdadza sprawę.

C l . o  ' J.Oi horAcuek SyiHlyt.
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